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Pddpisany notaryusz podaje d<y publiezney 
wiądoniuśui : i  w  sluitek pulecęnia T rybu n a­
tu yV. M . K ra k ow a  z  O k ręg iem  .}. 5 k w ie ­
tnia 1832 r, dó N , 1 1 57 w ydanego, ru ch om o- 
« c i  do masśy n iegdy sitar. M atki Bbrgerctwfey 
ń a le żą ce , ja k o  to :  p o ś c ie le , fu tra , różn a  o -  
dzież i  b ie lizn a , cyna, J iifed& '/n^§iey jz, sre­
bra k osztow nęści, tu łz ie ż  książk i nc brayskie 
w dniu 9 m aja i następnych r. b. 1S32 w g o ­
dzinach  zWycZaytij ch zrana i j>o pułunni’ w  
doh iu  W żydow sk im  m ie ś c ie , przy  K ra k ow ie  
pod L . 61 stojącym  przez publiczną licytacyą 
za g o to w ą  srebrn ą kurant m oneta iprztda- 
nem i będą. —  K ra k ó w  d. £ m aja 3 832 iroku. 
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WIADOMOŚCI ZI-OCZTY WCZORĄYSZEY.

] losiizegacz austryacki z d. 30 kwietnia 
donosi z Petersburga, iż z taintud d.l8 kwie­
tnia wysiany został kuryer z rozkazem'od 
Jego Cesarskiey Mości do posła russyjsl.iego
w Londynie, aby przystąpił pq wymiany ra-

m.w.joC t  o  u P t-u  : i . f  iuil ty/ rit*rtn, ."> ■ *

y* » Ł ■ , jj ‘ -lyfikauyi trakraiu konferencyt z d. 15 listo­
pada f83fnr;— Rzeczony traktat ratyfiko- 

‘wan) już poprzednie pzzez czterj wielkie 
mocarstwa, Austryą, Anglią, Fra ticyo, i Prus- 
»y, adztelońy jivj został izbie reprpzentdn-

ryli -k • lf> T «i . ifjJ .tow, LseJgu przez ministra spraw zagrani­
cznych na'posiedzeniu d. 25 kwietnm!Ĵ ,r‘1
rlc-ti&gu v‘ii>i>l .oęoidical.jitó (iqir9tń! iKt-o/r#

Tenże dostrzegacz austryecki z dn.a 1. 
\naja, zawiera podobpież z Rzymn, z dzien­
nika JJtai io di Roma: uJestaśmy upowa­
żnieni oznaymićy że skutkiem zaszdey umo­
wy pomiędzy rządem francuzkiin i Jego 
Świątobliwością, iią krotki tylko jeszcze czas 

wstrzymane jest zupełne ustąpienie woysk 
.ftpncuzkich z Apkóny.»

Do Paryża zaś wedle naynowszych wia­
domości z dnia 25. kwdetnia, nadeszła przed
3 . dniami telegraficzna depesza do rządu z 
doniesieniem, o zawarciu traktatu pomiędzy 

- kardynałem Bernetti i hrabią St, Atilaire. 
Przybyły zaś wczoray kuryer, przywiózł po­
wyższy akt urzędowy, wszelkie wątpi i w o. 
ści załatwiający. Tamże syn ministra Perriei 
przybył z Londynu i przywiózł traktat belgiy- 
ski ratyfikowanY przez Austrya i Prus,sy.— -

•* *1B‘ ' ’  ! t\ » iit li :



W Berlinie, .podług naynowszych wiatL-. 
mości, wszelkie pogłoski o woynie zupełnie 
juz ustały.

Nadeszła doLoudy uu wiadomość z d. 8 kwie­
tnia, potwierdzająca z juizbony, że DonMiguel 
ma juz 80,000. li.dzi pod bionią, i uzbrojony ' 
jest przeciw wszelkiey napaści Don Pedra. Do­
dają nacjto, źe Hiszpanija postawiła 60,000. 
woyska na granicach Portugallii, dla przyby­
cia na pomoc, za naypierwszyni znakiem 
Don Miguęlr,

'A.NŁ& r i 4 *
17 liwii-lnl!-

Sessya izby wyźszey d. 13 b. ni., na kró- 
rey, jak wiadomo, bil refomy drugi raz prze­
czytano, skończyła sit* dopiero o kwadransie 
na osiną zraua nazajutrz. Przeciw bilowi 
mówili iordowie AYynford, Qai nąi von, Elaon, 
Tenterden i Lundhurst, oraz biskupi Lxeier- 
ski, jRochesterski i Gloucesterski; za bilem 
zaś l̂orduWie: Duihanr,; Goderich, Broughai.. 
i Grey. Lord Wynferd, który inó.wił siedząc, 
wskazał niebezpieczeństwo, jL reforma może 
przywieść do plebeiowsUieytiKuczypospoliiey^_ 
podobnej do ziednorzonych stanów p.lnocno- 
aniery kańskich , gdzie szanowni mężowie
1 l*C*f I i . . . . . . .  .1 ^  _ . . .  'WjStV'dzili .się zasiadać. w korisrreŝ ie .

i < 9 »  -  "  , ,
i gdzie przed niejakim czasem, pewny 
. znakomity kupiec podany na kandydata, nie 
utrzymał się, mastalerz odniósł pad nim 
zwycigztpu. Lord Durham powstawał mo­
cno na biskupa exeterskiego, który oskarżył 
gd, Sż~liSt xifccia Buckingham pisany do kró­
la, udzielił gazecie Ttfiiłs', oskarżenie to na* 
zwał złośliwem i potwai czem. W ’ dalszym 
eiągn mótfy tkierdzil, ii zacięty opór 
stroiiy władzy pruwofiawczey pod stronnictwem . 
Totusową. Urządził ludo\\'i najwięcej ziego, 
a miedzy1 innemi Ogromne długi, które go 
obarczają. Lord Carnavbfl oświadczył przy 
kpń,cu głosu swego, iż jeśli bil się utrzyma, 
trują, z, lidu.ndyą;.zostanie rozwiązane, kośejól

inne sza­
nowne instytucje krajowe padną ofiarą. »Nie 
chcę dozwolić na krajanie konstytucyi, iżby 
pizystawała do miary politycznego lpayvca, 
jakim jest. ]pęd Grey, ęjipciażby ten nawet 
tw;ierd-ił,, iż, wprowadź** najświeższe mody 
frąncuzkie w ujdęr -belgijski. Ẑ cny hrabia 

kjedy chce., bydź,Qnmtns Cn-rcius swo­
jej ojczyzny; lecz do członków izby należy

unikać przepaści w którąbj ten spodek ją po% 
grążył*— Ganił nareszcie pospiech, ż jakim 
ministrowie bil popierają. Lord kanclerz 
Brojgha.n przypomniał lordowi Carnarvon 
dawnieyszą jego mowę, w Którey zachęcał 
ministrów, aby niezwłocznie zamysł swóy 
przełożyli parlamentowi, jeśli pragną dobra 
narodu. Nieuczynili w prawdzie tego inini- 

, strowie, lecz czekali pięć kwartałów, nim 
poszli za radą tego dobrego przyjaciela; tym 
bardziej więc zadziwia, iż ten dobry przyja­
ciel skarży się teraz na zbytni pospiech. W 
dalszym ciągu mowy swójey, rzek]rlord kan-'' - 
clerzĵ — »Zacny xiążę Wellington powie­
dział, a niektórzy szanowni prałaci i inni 
szlachetni lordowie puwiórzyli, iż właściciele 
w kraju są przeciwni bilowfc Pomijam ko­
pistów, a trzymam się ori/stitaiu ale (śmiech). 
Pytam się przeto zacnego siięcia, k.ury to udkrj - 
oieuczynił, czyli nie jest osobliwością,że ci, 
którzy według niego są przeciw.bilowi > tak 
przez cały czas postgpowalî  jak feóybj by- 
Irza, bilem f- (■¥ u zu woła'w ^Uem ^ikt sMciaf/- 
cie!). Proszę zacnego t̂ęcja,1 aby wzrok 
swóy obrócił ry przeciwną łSwkę, i zważał, 
Hi w 1 ri. ości kraiu pusiadajH. ci, ua ktu-h ■ .  i—*■ r h im ~ . ,■ ■ •.
rych spoglądał Pewny szanowny biskup u- 
czynilitniić ■óJs-tyfcie* ff jćfC j f  tyraźnieysza 
izba niższa, jest obrana przez pospólstwo. 
Lecz pumiędzy 294 c.zł»n_kśtmi izby niższey 

rki^pknjącej^iza bil cm 3 je*/, j!)] ( uljyąnyfh z 
hrabstw , a pomiędzy 49) glosująceuii prze­
ciw bilowi i l̂kń 9je&. ubrithyfcli z lirabsw , 

v ĵ \VVęuffZ i O 
tem szanowny prałat. Llubioriym nrgunieji- 

' fSni ' sjęCia1' Wellington.. jestpiż życzenie re- 
' formy' urodziło'jSię̂  teraz^^^ęłb f̂ó^niezftane 
przed, rokiem 1 S-9. ^Gdyjjy,^u|^Vuągle ińie- 
szkił w \ngli.i v jak, ja i zacny, mćy .przyja 
ciel (lord Gi-ey)j mógłby- postrzegać) iż ży­
czenie tó oświadczone jfiź ad czasu ukóń •• • vi#ylWiba.  . , r .czcąfp ytoyny gjgeiykaąsąiey, r wprawdzie
nieregularne , ale jednak ciągłe czyniło 
postępy. Licznych dobroczynnych skutków 
spodzieprajp̂ i;;' “(ftrouia iefojnty, a naype- 
wnieyszyn. jest ten, iż w reformowanym par­
lamencie żaden minister, uie będzie i togi płu­
co trwonić skarbu pubkcznego; nie Ledzie 
* l i  -fr S i - |

. wtedy »ysteinu patronaty ktwyąiy zasmn,a 
ĵ ministra od odpowiedzialności. , Jestem I)r,?e- 
, Jtonany, iż niedługo nastąpi, ,że i, 1' ,łn̂ si!aS’ 1 

.̂som, któfre Jerąźnieyszy bil wytacza jeszcze 
od prawa wyboru, toż prawo bez bojazni
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będzie można nadać. Co się „tyc ę̂ tak na­
zwanych umiarkowanych projektów reformy, 
mogę. je tylko jfważdć T uczuciem podeyrze- 
nia:1 Są tak' skrycie ułożone, tak mało zna­
ne > i tak słabo popierane w obu izbach,'ii 
obawiarą się, aby ogłoszone jako ,ęc,-etu do- 
nu ducmit w catfcm hrabstwie Buckingham- 
skire, nie znalazły ani jednego miłośnika*
(*) Mówca zakończył weźwahiem, aby lordo­
wie nie daw7ałi się łudzić, jakoby lud nie pra­
gnął juz rjsfbrmy, owszem życzetiie jey po­
większyła długa zwłoka- Lord Lyndhurst 
przypisywał wzburzenie umysłów ludu, złev 
administracji. Z wycieczką usprawiedliwiał ■ 
się w mowie s\vojev hrabia Grtj przeciw 
temu oskarżeniu, i między innemi oświadczył;— 
»Na długi czas przed powołaniem mojem do 
t"Łą8u, oddalony od Londynu, Iniafem spo- 
sob.iosć przekonać (śię o wielkich postępach, 
jakie dążenie ylo reformy uczyniło w naro- 
Jzie; oswiadezjłem to wkrótcepó objęciu adini- 

unistrâ yi i przyrzekłem ułożyć bil, stosfiw.ny; o- 
kiet.ii ta uspokoiła wzburzeniepochodzące 
z przyczyn, ktorena liczne kldssy społeczności 
raz mniej7, dhłgi raz więcej' jdwnie działały. 
Nie zaprzeczam, iż .ewolucja we Francyi i 
Belgii nhdac mogła większą dzielność życze­
niom reformy; lecz me, należy. zapominać, iż 
polityczna unija w Birminhąnt iuż w styczniu 
1830, a w Manchester nawet wczęśniey je­
szcze została utworzoną. Czylia sam. lord 
Lyndhurst, oddalając .̂ię z urzędu, nie uzna­
wał potrzeby reftormy? Niech mi odpowie. -  
{Nastąpiła przerwa, lord Lyndhurst milczał, 
poczem dał się słyszeć radosny okrzyk ze 
strony ministeryalney.) Pochlebiałem sobie,

■ iż rozprawy te będą wolne^od,wszelkich o- 
V: sobiotości, i satn dałem przykład 'V tey mie­

rze. Zawiodłem się; pewny szanowny biskup 
zUsziica mi iż zamiarem uioip. jest ainbicya. 
■Publiczne życie j.i-oje będzie dj)Starec?nęru do 
obrony przeciw złośliwym insynuacyom szano- 
wego prałata. Na dowód, iż reforma sprzyja de­
magogom, przytoczono, jż hrabią lludnor po-, 
lecił Cobbeta n̂  członka parlamentu. Z j a_ 
kiegoż mieysca zasiadał Iłorne Took w izbie 
niższeył trzykrotnie nie utrzymał się na wy­
borach wWestminster, a nareszcie został człon­
kiem parlamentu z upadłego miasteczka Old- 
•Saniip} U końcu przełożył hrabią' Grey iz..i i ■ * • i' \ . ' . ,. i *bie, iż najlepsi autorowie piszący o konsty-

0) Stosuje się to do zapowiedzianego przez ilęcia 
liiickinkaiu projektu wzmiankowanej- reformy.

i

-i ,

tućyi, pOcżytali' ;>rerogHtywę królewską ntia* 
l.owania nowych pa.ów za najlepszy srodak 
przeciw jakowym kóllizacyom miedzy dwoma 
izbami "prawodawczemu Więcey'nie chciał 
nateraz mówić, a więcey' też nie było po­
trzeba, i bil drugi raz został przeczytany.

— Na sessyi izby wyższey d. 16 b, ni. lord 
Jhtrliam podał petyćyą podpisaną przez 15,000 
mieszkańców7 z Nórthshihls i Southshiłds, - o 
większą rozciągłość prawa wyborów, niż bil 
reformy stanowi. Hrabia WLklbw oskarżał 
hdministracyą w Irlandii, a margrabia Attgle- 
sea, lord namiestnik Irlandyi, zbijał Zarzuty 
jego. itibsc s -

— . » - « * * — - —  ; r.dn i .

, FR "jiw C ;1
Dniu i5 Kwłfctmn W 

—1 Dziennik 3Iessnger des Ckdmbres, umie­
ścił co następuje: — Dowiadujemy-się ii xłę- 
żna Berry przesłała, prefektowi departamen­
tu Sekwany 12000; frauików na .vy'Spâ ęi,ę cho­
lerycznych, Stronnicy' z Holyrood, pęwipjjzą 
bez wątpienia, ii io,(j|est utai wdowy, Lęcz 
taki dar traci .wartość,,-gdy jest .ofiarowany, z 
ustentacyąp> okazującą v«czev ceł pęjiiyc t̂jy, 
niż- zamiar dobroczynny7.* .Z gQ.ty<>dii..iego 
oświadczenia, w.ico-hrabta Chate^ubnanaprze­
słał następujące dwa pisma no wydawcy dzien­
nika 31essagt 4est Ghamhręs.

• 413 W  PARYŻU 1 7 - ^

»Mości Panie! Czyham właśnie w dzienni- 
nikuWPananiejakie uwagi nad suimnąl2,u00 
franków, przysłaną iinienłern xiężney Berry 
dó prefekta depaf.ainentu Sekwany. Ja to 
Ĵości Panie, jestem-winny. Rz-ecż stała się 

w sposobm następującym: Dni,. 14 b.-nn.na­
pisałem do prefekta następujący bilet5t->.»Pa- 
nie lirhbio! Mam zaszczyt przesłać WPauu ze 
Strony J. K. M. xiężney Berry summę J2,00U 

- fpankó\V dla rozdania między ubog'cli stolicy, 
dotkniętych, zarazą; .WSpąrcie ło.jiie, zostaje 
w prawdzie \v żadnym st-osunku do potrzeby, 
łecZ jest darem wdowy. Jesipjn i t. o ? — 
Hrabia Boridy. nie znajdował się na ratuszu, 
gdy list inóy i pieniądze przynjęsjop.o ąekre- 
tarz jeneralny, który rozpieczętował list, nie 
s ą d z i ł  się upoważnionym do przjjęcia pieniędzj7. 
Trzy dni upłynęły; Pan prefekt, obąrczopy zape­
wne interęssami, nie zaszczycił mię odpowie­
dzią. Abym sięmu zn.owu nie naprzykrzył i przy 
nagłem rozpościeraniu się choroby jak naj­
prędzej dopełnił tkliwego mego zle­
cenia, prześle teraz każdemu z tuteyszjch

455 -
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merów po 10jQ0 franków; mam nadzieię, iż ni? 
odrzucą.ofiar.y cudzoziemców; czyliż nie p.rzłi- 
cnowano' składek od pęsłów zagranicząy.clę? 
Zaiste xjężt>a iBerry jest oddalona z Ja.ujp.; 
lecz iOzyliżr jey dobrodzieystwa są ohj«$i,e U- 
chwałą \y tej ,mierze<l czy liżbj cliciapp pp- 
'ciągać je dio.sądit, tu. iź wróciły <lp Fran­
cyi 1 I CzyJiżhy nieprzyjaźń i rozterki nąstje 
ntepowinny zniknąć w uczuciu wzaj.einney 
życzliwości, którą wzbudza wspólne nieszczę­
ście': Jakkolwiek bądz, gdyhy polityką do­
szła 'du tego stopnic słabości, iżby się trwo­
żyła litością kobięty, -prosiłbym duchownych 
o rozdanie ubogim daru "wnuczki świętego 
Ludwika; jako naywyżsi sędziowie dobrych 
uczynków', słudzy ewanieli., nie lękają się 
wspierać nędz ;̂ uznają oni tylko dobrodziey- 
stwo, a- Bogu zostaw iają sąd dobroczyńców'. 
Mam zaszczyt i t. d Chateaubnand.*

.. paAyzu 17 Knietniii w południc.
»Mości Panic! Po lmpisanym ido WPana djdiś 

rano'liście,- Otrzymałem odpowiedź hrabiego I 
Bondy; odrźuca ury tiąr *xiężqey Berry. Nie 
będąc upoważnionym do ogłoszenia pisma 
Pana* prefekta, nie mogę go zwięlkiin za­
łom WPaniu- udzielić, Co gdy jednak nit nie 
odjktsenia stanu rzeczy, upraszam więc WPa-. 
na, abyś pisóio, które miałem zaszczyt .prze­
słać WPanu, Wraz z tym biletpm, w sposobie
przybtsku, chciał umieścić.»
btr i n ain; ;ł, __

f̂ tllłlE   I
'{Tl'JfI 70i1N--Hy- nfcJkll
-* il .rn. -łfjo ti lił/nifij jH.EBiiJi 23 .Kwilił,niu.

Król ilmc raezy^ dziś. .przyjąć Cesar sko- 
■ Hessyjskiego; nadzwyp,zajfneguE posła, i pęuio- 
juoenpgo,.ministra, rzeczywiątogo taypego rad­
cę,. szambelana i kawalers r e Ribeuupierre, 
i odebrać' list, wieżytfilny,jego.

Cesarsko-Rossyjbki fel.łjeger Pietrow przy­
był tu kuryerem z Petersburga, Prząjeżaza- 
1 i także tędy gabinetowy kuryer króla fran-, 
cnzkiegn Gilóus z Petersburga do Paryża, 
i gabinetowy kuryer,króla Angielskiego ]\ iacn 
z Petersburga do Londynu.

UStKiJNlS - trrrm
T E A T R  N A R O PO W T .

I JfV _ w i l l
W  przyszłą “rodę dnia 9 . maja, na l-encfis Panny

\VntJoBYi J .  rOszk^ Hz, dana będzie komedyt z i’ru 1-
"uzkiPgo w dwóch-aktach pod tytułem
R O J l i N S  N A  S T jłC 7 L  P O C Z T Q W E T ,
zyM  s ? ało n -. ą  n iŁ o ś c i .

Nit jest to wcale ta sama, znana juz pa -wszystkich 
teatrach pod nazwiskiem" RoJinnhowft extrnpoczłą- - 
Sztuczka i»' konńrzną swoją : mową ń wyuomą grą 
aktprr r, nic wąipjiwie. podoba się Puólięąniih-i

jPo .pierwszym .ąkęje, Pan JSu^nęsan gbyłj tancerz 
teatru wars.zawsl.iego, przed. swjAr yjrjazdem z Kra­
kowa, znany x’ui>liczności ti|tćysżey.z pięknego swego 
talentu, tańczyc bidzie j>as ^he ń t t z  g r a c i o s o  z  baletu 
NIN A z Panną Jauoszkw-k-ż, po drugim zas' nastą­
pi, tańczone przez tychże idl-ugi* ulubione p a s  j>u uEtZ

KiPAkoaa śjrię
tł idi ' —ni iiair

1D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .•'Lt * " v r.;S i-,- /
SyndyK ma„sy upadlcy s.p. Józefa Rohm b}l<.s „ 

kupca i obywatela M. Krakowa, wzywa wszystkich 
wierzycieli . obligowych teyże niassy, stosownie do 
przepisu art: 126. rozdz: X ' księgi III. Kod; handlo­
wego, a mianowicie: Lir? Antoniego Szaweissiego, tir: - 
Walentego OstaszeWskii g o ,. X Kanonik Trzcińskie­
go. lir: Otvvsinskich malzonkow, TJr:< Szymona Mjtks- 

.U r :(pw^ Strad.ompl ij, VJi; Kurczyńskiego by- 
,eąo profcssora , Ur: Bonę Bilską , IV. Stanisława 
SzeiiibeKa, TJr: Źawadzkiego z Szczupaków a, ażeby się , 
w dniu 4tym miesiąca Czerwca r .b . o g-tłzinie 2gley 
/południa w domu pod L. 19. przy głównym" Rynno 
tu w Krakowie stójacym, dflf handlu podpisanege sgło- 
madzie nieomi^sąJtąli epleią potzaipcia wianoiiiości o- 
ąturie ąuvjsyV|z któltfgu ,Syąjy ry w obecno^ci ,S.ędzięgo 

f zi1eu)/i  ̂sprawę,

( 2 f . )  Jal> Bochenek Syndyk mts;y•ii .loiiJ) ł.-.i/i- it'',v; iotit , 11 n iigion
Wieś w cyrkule Wadowskim z dwiema folwarka­

mi non samą \1 ,.14 obwarowana tamami w nW/odpo- 
u iedzioliiiejszycl. gruntach, ż zabudowaniami piękne- 
m l, Ogrodem , gorzelnią murowaną propinacją jfna- 
VJią. Kr>iąta.mi znącznemi ( j  tittoNRF*'1 a fi?.1***Ąyfnł
^  rfiftg’% Jf.k, p&h* iw ytóii-f,01* >

» .-ięM i-frtP°:*?/io!^  < j  s.Łr?®r/n*“ ’
dowiedzieć się można w kantorze gazety Krahowskiey-« '■nr?..'* >fiwł?iii->.łsie^ U%Jrt-*90q

II rj, ioąf,|qo i — il - ł — it.
W domu pod No. 6dlł przy -ibcy Mikołay* 

śkieyim dule, dnia 14 liraja r. b. od godziny 
9tey z rana i w dn* następne sprzedawane 
będą przez ncytacyą zupełnie nowe naczy- 
n.a w różnych gatunkach roboty blacharskie)'-

(2 raz,)

J g n a c y  S z p o r  n o t a r y u s z ,  w  t y c h  
o t i i a c h  p r z e n i ó s ł  s w ą  lę a n c e l la ry ą  
R y  11 e k  g ł ó w n y  w  i ł o m  p o t ł  N c . 2C0. . 
n a  d i i i g i e  p i ę t r o .  ( l f - )

4u.[|-o z powQtiu uroczysteg0. ŚAĄtę* 
ia Gazelft- Krakowska niewyidzie,' .--r ' ** - T' . I l»j ■IL* . I -


